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W i a d o m o ś c i  K k A J O w a .

, Ostatnia dala gazet sankt-petersburskich jest 
d. "2 kwietrjia.

Przez Nay wyższe t łyplomata ,  ogłoszone w ga
zecie senackiey; .. . ,

D. 2 8 m arca. Rzeczywisty Radca Stanu K u- 
drawski, o trzymał  order ś. W łodzim ierza . 2giey 
klassy t /  t , . ..

D. 29 marca. Ot rzymal i  ęrdery ś A n n y  t szey 
klassy: Mistrz dworu K n^ieD ołhoruki Low'czy dwo
ru  Xiąże G aliczyn , rjsepzj wis ty  radca stanu spra
wujący obowiązek łowcfcego X.że Szczerbatow, rze- 
czywisty radzca stanu, zasiadający w Expedycy i  
budów niosey Kremla,  Gedeonów.

D. 2 kwietnia. Tenże; order. o t rzymał  za przed
s tawieniem Ń .  G e s a r z o w e y  M a r y i  F e d o r o w n y .  
Senator i honorowy opiekun rady opiekuńczej  
Sanktpetersburskicy Szczulepow. , .

D. i  kw ietnia. Rzeczywisty Radzca T a y n y  
1 ątiszczew, w nagrodę gorliwości, okazaney przy 
■"-rarcju dodatkowey umowy 2,o lutego (4 marca) 

do konw enc j i  l ikwidacyynych interessów
za w 
r. b.
Krołe

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  5 maja.

(z K uryera  W arszaw skiego).
J W .  Baron M orenheim , Rzeczywis ty  Radca 

Stanu,  Szambelan J. C. K. M. po długim pobycie w 
B erlin ie, nocy wczórayszey wrócił  d*o W a rsza w y.

Kom missy a Rządowa Przychodów i 'S k a rb u  
ogłosiła stan Funduszu s towarzyszenia em eryt a lne
go, Dekretem N a y ja s n ie y s z e g o  P a n a  z d. 24 lu te
go id24 ustanowionego, k tórego rezul tat  z roku za
szłego jest następujący:  przychód uczynił  net to zł. 
459.704 gro. 5 . W y d a t e k  wynosił  zł.,20 g44 gro. 8. 
Remanen t  ną rok x825 zł. 458,759 ^r.  25. A  t ę  
prócz  zaległości, która jeszcze W kw ooie  zł. 55,571 
do odebrania pozostała.

. Towarzystwo Królewsko-Warszawsk ie  P rzy ja
ciół Nauk odbędzie posiedzenie publiczne d. 5 maja.

Gazety zagraniczne donoszą o ńadzwyozay-  
nych talentach młddyeh a r tys tów muzycznych^ 
Lista  i Stebera; milo i nam donieść o naszym ro 
daku dopiero ijlmy rok życia zaczynającym , k tó
ry  wcai.ta w tea t rze  narodowym, pierwszy ;r»«: 
publicznie, okazał swą zdatność" muzyczną.  Jest

ewstwą Polskidgo z dworem Wieder iskim;  to A ntoni L eskiew icz:  grał  jako am ator  Rondo  
o trzynia ł  order  ś. A lexa n d ra  N ew skiego  z brylan- H um la  na fortepianie, i o t rzym ał  ód wszystkich

ami‘ __________  słuchaczów rzęsiste długo t rwające  i k i lkakroć
wznawiane,  oMaski. Grał  czysto, z czuciem,  i nio- ,

Rada Pańs twa Utwierdziła opinią Rządzące
go Senatu , pozw ala jąc  na. m ocy ukazu  1714 d. 23 
marca,  Hrabiemu S t e m b o k ,  jed y n em u  dz iedzicow i 
spadku po bezpo tom nym  w uju  jego, b ryg ad y e rze  
H ra b i  Perrnor, przybrać herb i nazwisko Ferm or 
na C O  nastąpiło Nay wyższe zezwolenie d. i 51ute- 

1820,

żna rzec śńiiałoj że połowę obecnych zachwycił ,  a  
w s z y s t k i c h  za j ą ł .

VC yszedł z druku , nakładem Kom. Rządo.  
VV--R. > 0 . P. przekład /, f rąncuzkiegó znamieni tych 
zalet dziełka: Uczeń - chrześcłański.

8°
W ysz ło  w drukarni  N. Gliicksberga, dzieło

°  Rada Państwa na d ep a r t am en c ie  s m a w  cv Łyl“ łem: F °’; W ika?{a P ^ w a ,  p rzez  F .  M e-•1 u ; As, .1. 1 p °y  Ciszewskiego , nolkowrnka i ir/y mero w e tc
wi lnych. 1 duchownych 1 na ogólnem Zebraniu ii- \ \  h a n d l u j  Dal L
twierdziła opj iną ogólnego Zebrania Rządzącego
Senatu St. Petersburskich D e p a i t a m entów:"i) Mało
letniemu Krzysztofowi K u p r y a n o w j , którego p ra 
dziad, dziad i oycieó mieli osobiste szlachectwo, 
będąc w rangach ober-ofjcerskń h, na mocy szla
checkiego dyplomatu rozdziału 92 § 20, rzeczywi 
ste szlachectwo. 2) Kollegiatneinu assesorowi G a 
bryelowi R atiejew , którego imię znajdu je  się w r e 
gestrze  X ią ? ą t  Gruzyńskich,  u twierdzonym przez
k h u l i e m ^ ty  RossH  i Carem U era-

n r . l  roku < P ^ y z n a n o  ty tu ł  Xiążęcy,  na 
m ° ’ L.  pr 8} dV̂ 8 ^ ó ' w no zarządzającego Ge* 

v v t  r i  mfante ryi  Jtrń lo łow d. 3) Ormia-  
nm,  Nikitai K a łu stow, „ a mocy dyplornatuCara G r u 
zińskiego H erakliusza,  „stryjowi jego Awerowi  K a- 
łustow  1785 danego, ,821 d, a4 m tro a  Naywyżey 
utwierdzonego, w którym s tarożytne si lacł iectwo 
przyznane,  prosił  o rożciągnienie tego prawa ńa ro 
dzonych jego synowców,  Nikitę, Jana, Dawida Sv- 
mona, Stefana, Pawia, ,Piotra* dżiedą Makarego Ka-  
łussowat na  co nastąpiło Naywyźsze  zeżwolenie d. 
16 lutego l82Ó. '

* . t. i  u " ’ (' 1 *1
Podług rapor tu  naczelnika fabryk,k o ły wano-wos-  

Łrestmkich,  d. 28 stycznia r. t. około północy w ko
palniach ży renowskic h dało się uczuć trzęsienie zie

mi, ż wielkim łoskotem, w kierunki! ze wschodu'
* 1 , 1  , ---------* v h ^ l  V  y. Ł U J  *  ł ł l  tŻ Y A* .  * V

na  zachód. VN s t rząsnleme taję było mocne,  u  s i ę  szka Karola', syna swego, przyby ł  d. 12 b. r 
budowy kołysały. ( / .  d. S. P . ) .  U dine, g ^ e  myśli bawić do d. i ó b . m . ,  a j

 -------- udać się w dalszą pcdrdf  przez Ceneda i Bi

Frozzo  znayduje się dzieło 
przez professera' Kolberga„ pcdlug L ehm ona  w y 
dane: T eo ria  r j  suwania gór.

W  rńeriaieryi PP. v a n  A ken  i M ai tin , k tó 
ra  już tyle uwagi  godnych'  osobliwości przedsta
wi ła W arszaw ie, w dniu wczorays*ym i, między gó- 
dżiną B a y  zrana , K azuur  właściwy,  czarny,  
(Gasuarius galeatus). zniósł jedno jaje. Zdarzen ia  
to na tern większą uwagę zasługuje, iz yf rzeczo
n e j  menażeryi  u t rzymuje się jedno tylko,  jak wia
domo, indy widuum tego ptaka.  Z tąd  właśnie po
chodzić się zdaje, iż ani kształt ,  ani kolor rzeczone
go laja, nie zgadza się z temi,  k tóre do nas z A fr y 
ki przywożą.  Gdy bowiem tarr.te są gryazpano- 
wo zielone a powierzchnią chropawą , to  jest z u 
pełnie gładkie, ma kolor prawie  siarczysty,  a ksz ta ł t  
walcowaty.  Ciekawi  codziennie jaje to oglądać 
mogą w menażeryi  i pćrównać z dawniey zniesio- 
nemi jajami strusia nowo hollenderskiego, z których'  
ostatnich jedno właściciel razem z teraźnieyszem 
ukazujć.

A  U S T  R T  A.
W iedeń  dnia  22 kw ietn ia%

(z G azety W arszaw skiey).
N. Cesarz Jmć w towarzystwie  Arcy-Xięc ia  

JRaynęrego, Vice-Króla Króles twa Lombardzko- 
Weneokłćgó,  bra ta swego, i Arćy-X:ęcia  F ranci-

m. do 
potem 

B e lluna



do Ampezzo, dla obeyrzenia nowego gościńoa, łą 
czącego kraje włoskie tego Monarchy ż niemiec-
kienn. . . '

Nuncyusz apostolski Osiini i Pan Favriz spra- 
wnjący interessa Xięztwa Lukieskiego, tudzież je
nerał jazdy S'ommanva, wyjechali ztąd d l6b .n i.  
do M edyolanu, dokąd d. 18 t- m. udał się także P. 
W ellesley , poseł angielski przy dworze naszym.

P r u s s 1r.
Berlin  d. 26 kwietnia,

(z Gazety W arszawskiey).
S łychać , iż jenerał porucznik Zastrow , da- 

wnicy poseł przy dworze bawarskim, a teraz na 
miestnik Królewski w N eufcha te l, uda się, jako 
nadzwyczayny poseł Monarchy naszego, na koro- 
nacyą Króla Jmci Francuzkiego do Rheims. W e 
zwano kilku młodych hrabiów i szlachty, aby mu 
W tey podróży towarżyszyli.

W  Słląsku wzmaga się handel płótnem za 
granicę. Z  powodu zmnieyszonego w Anglii cła 
od zynku, zamowiono go już w rzeczoney prowin- 
cyi przeszło 70,000 cetnarów, z podwyższeniem 
ceny do 7 talarów za cetnar. W  rotu zeszłym 
wywieziono przez W roclaw  367,400 cetnarów 
cynku, których wartość wynosiła milun 5oo,ooo 
talarów; lecz po części był zagraniczny,nie krajowy.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  16 kwietnia.
(z G azety W arszawskiey).

Oba Xiążęta Brunświsccy przybyli d. 12 b. m. 
z Calais do Douvres , a nazajutrz do tuteyszey 
stolicy.

Dnia 12 b. m. odprawiło się znowu zgroma
dzenie parafialne w części miasta Londynu, zwa- 
ney Spitafields, i po burzliwych obradach, w cza
sie których przyszło nawet do bitwy, uchwalono 
podać Parlamentowi petycyą przeciwko nadaniu
swobód katolikom. . . . .

Oba naywiększe miasta handlowe angićlskie, 
Londyn  i Liverpool, podały juz mocne prośby o 
odmianę dotychczasowych praw zbożowych; za ich 
przykładem poszły miasta rękodzielnicze Leeds i 
M anchester. Dnia i 4 b. m. uchwalono podobnąż 
prośbę na licznem zgromadzeniu obywateli w New
castle.

W  tych dniach odprawiła się w wydziale 
spraw zagranicznych rada gabinetowa, zwołana 
przez hrabiego Bathurst, ministra osad. Byli na 
niey wszyscy ministrowie, oprócz hrabiego W est- 
moreland i Pana Canning. T rw ała  od godziny agiey 
do 5tey po południu, . , ,

W  miesiącu wrześniu r. z. wybuchnęły roz
ruchy na Wyspach sandwiskich. Syn ministra P it
t a  usunąwszy syna nieboszczyka Króla, imieniem 
J a m a r a , ogarnął wielkorządztwo w Atoy, czem 
rozgniewany Tam ąra  zastrzelił jednego z poufal- 
ców ministra, a ztąd powstał bunt. lam ara  mu
siał uciekać, i 1000 ludzi sprowadzono * Owohee, 
dla uśmierzenia rozruchów.

Bezzasadną jest wiadomość, jakoby wyspy 
filipińskie ogłosiły się niepodległemi. tydy kapitan 
Sweet wypływał d- 6 grudnia z M aniu i, panowa
ła  tam zupełna spokoyność.

T rak ta t  handlowy między rzecząpospolitą 
Kolumbiyską i Zjednoozonemi Stanami północney 
Ameryki, został zawarty na lat 12. .

Gazety kolumbiyskie utyskują na wysokie cło, 
które rząd tameczny ustśnowił, i twierdzą, iż przez 
to wzmaga się przemycanie towarów, ze szkodą

s k a r b m ^  proWjn 0ye Kordova , Mendoza i Sant
iago delEstro, należące do rzeczypospolitey Buenos- 
Ayreskiey, które z początku nie chciały wysłać de
putowanych na kongres uległy, i deputowani ich 
przybyli do stolicy kraju. Kongres ten zaymował 
się urządzeniem swoich obrad i wewnętrznemi in- 
teressami.

Kongres mexykanski ukończył się d. 24 gru
dnia *e zwyozaynemi uroczystościami. Ostatnia se- 
ty a  trw ała  bardzo długo, bo do godziny 5ciey zra-

»

na! Dano prezydentowi nieograniczoną prawie 
władzę, co wielkie wrażenie na umysłach w Mt" 
x y k u  uczyniło. Rozmaite są zdania o powodach- 
do tego; niektórzy przypisują to podeyrzanemu po' 
stępowaniu jenerała Santona  w prowincyi Yuca• 
tan.

Od niejakiego czasu, a zwłaszcza wczora, po- 
dano mnóstwo próśb obu Izbom Parlażnentu, za * 
przeciw nadaniu swobod katolikom.

F  R A N C V A.
P ary  i  dnia 19 kwietnia.
(z Gazety W arszawskiey j.

Dzień 29 maja, w którym ma się odprawić 
koronaoya teraźnieyszego Króla, był także niegdyś 
dniem koronacyi Filipa V I, W alezyusza.

Zapewniają, iż Król nasz, idąc za przykładem 
Monarchów Austryackiego i Niderlandzkiego, co 
tydzień dawać będzie publiczne wysłuchanie, na 
którćm każdy ma mieć przystęp do niego. Mó
wią oraz, iż po kcronacyi, korrespondeneye ludzi 
uczonych i uczonych towarzystw we Francyi, bę
dą wolne od opłaty pooztowey; lecz nie mają bydi 
pieczętowane.

Dnia 16 b. m. towarzystwo moralności chrze- 
ściańskiey, odprawiło tu  roczne swoje publiczne po
siedzenie pod przewodnictwem Xięcia Broglie. 
Przyznano nagrodę dwóm nadesłanym pismom o 
grach publicznych; autorem jednego z nich jest 
adw ika t  Vivien  w Am iens , a drugiego Pan Gui- 
derne w  P a ry żu . Pan K eratry  oświadozył przy 
tey  sposobnośoi, iz dnia i 5 kwietnia odbyło się 
ciągnienie ostatniey loteryi loedyńskiey, i "ze od
tąd loterya ustaje zupełnie w Anglii; twierdził, i i  
naśladowanie tego przykładu jest bardzo pożąda- 
nem. W  ciągu posiedzenia, pewna dama zagra
niczna, uniesiona czytanemi rozprawami, powsta
ła z krzesła i miała przemowę do zgromadzenia w 
języku angielskim. Okazało się potem, iż dama 
ta, nazywa się Elżbieta W alker , jest członkiem 
religiynego towarzystwa Kw akrów W L ondynie , 
i przybyła do Francyi dla obeyrzenia więzień, a 
ztąd uda się do Ameryki. Mowę jey przyjęto z 
oklaskami.

Zmarły Xiążę Richelieu , podarował kilka o- 
wieo astrachańskich dómenażeryi ogrodu królew
skiego. Niedawno dozoroa, przez nieuwagę nie zam
knął bramy parkanu, owce wyszły w nocy, i u- 
dusiły je psy . z N ew foundland , strzegące weyścia 
do ogrodu. Trudno będzie nagrodzić tę stratę.

Przed kilku laty jenerał Bernard  rozkrzewił 
pieprz w osadzie naszey Cayenne. Staraniom jego 
winna będzie Francya, iż nadal ilość pieprzu ztam- 
tąd wystarczy na potrzeby krajowe. Już przeszło 
So.ooo krzewów wyda wkrótce owoc, którego bę
dzie można wywieźć blisko 25oo cetoarów.

Dnia 16 b. m. przeczytano prośbę kommissyi, 
trudniącey się kupnem zamku Chambord , k tóra 
żąda, aby, oprócz miliona 662,789 franków na ku
pno wspomnionego zamku, uchwalono jeszcze po
trzebną summę na kupienie lasów w Blois, R ussy , 
i B o u l o g n e .  Prośbę tę odesłano do prezesa rady  
ministrów-

—  D nia  21. —
Król Jmć przewodniczył wczora na radzie 

ministrów, na którey był tak ie  D elfin ; pracował 
potem Monarcha z ministrem domu królewskiego.

Xiąźę panujący Reus-G reitz odwiedził one- 
gday Króla Jmci.

Xiążę Sasko Koburgski,L e o p o l d ,  wyjechał ztąd 
do Anglii.

Okręt la Gabrielle, na którym znaydowały 
się konie i inne zwierzęta, posłane w podarunku 
Królowi Jmci przez Deja tunetańskiego, utonął na 
morzu podczas burzy; uratowano tylko 6 wielbłą
dów i 2 strusiów. Zamiast utonionych zwierząt, 
chce Dcy przysłać róvyną liozbę koni i t. d. Sły
chać, i i  zalecił posłowi swemu, aby prosił o przy
słanie jakiego inżeniera francuzkiego, któryby mógł 
zająć się potrzebnemi naprawami i robotami w por
cie laiGoulette.



— D nia  22 __
Koronacya Karola X (pisze dziennik Gwia

zda ), odprawi się niezawodnie d. 29 maja. Kape
la królewska i straż bokowa , odebrały rożka* 
przysposobienia się do wyjazdu d. 24 maja. Pew
ną także zdaje się rzeczą , iż Monarcha uda się 
d- 5 maja do St. Cloud, i tam  zabawi aż do w y
jazdu do Rheims.

P. Lam b , mianowany posłem angielskim przy 
dworze madryckim, sposobi się do wyjazdu, co do
wodzi, iż bezzasadna była pogłoska o mniemanetn 
poróżnieniu między obu mocarstwami. Służący, 
konie 1 t. d. miały wypłynąć z Londynu. Sam zaś

W y ro k  rfa byłych urzędników municypal- 
tiości tuteyszey przywodzi się do skutku, tak, i i  
skazanym na wygnanie pozwolono tylko 48 godzin 
na urządzenie domowych interessów.

Onegday przybył tu  goniec z Londynu  od 
Pana Ribacaba, i przywiózł wiadomość, iż zniknę
ła wszelka nadzieja zaciągnienia pożyczki w Lon
dynie  pod warunkami, które rząd nasz podał.

Od granic hiszpańskich dnia  12 kwietnia.
(z tey ie  gazety.")

Donoszą z Barcellony pod d. 3 b; m., iż je
nerał porucznik Reiset otrzymał rozkaz oddania 
twierdz Santona i Hostalrich władzom hiszpańskim.

poseł wkrótce uda się w drogę, i niejaki czaszaba- Nie wiadomo jeszcze, kiedy to nastąpi; lecz )uź u 
w i w tuteyszey stolicy. rządzono ustąpienie woyska francuzkiego. lo ty

t — Dnia  23. — półk piechoty wróci do F ra n c y i , a w Katalonii
Xiążę M etternich  wyjechał ztąd onegday do będą tylko osady francuzkie w  Barcellonie i F i• 

M arsylii. , gueras.
Czytamy w dzienniku Gwiazda , iż młody Listy z Saragossy (pisze jeden z dzienników

L ucy  an M urat, który (jak da wniey doniesiono) zo- francuzkich) wyrażają, iż osada hiszpańska w Jago 
stał uwięziony przez jenerała O'Connel w Hiszpa- wzbrania się ciągle wydać tey twierdzy francu- 
nn, 1 w zamku Algesiras osadzony, otrzymał te- zom.
raz  wolność, za wstawieniem się posła Zjednoczo
nych Stanów półnooney Ameryki, który zaręczył 
>* wspommony młodzieniec nigdy nie postanie w  
Hiszpanii 1 Królestwie Neapoluańskiem, i ie  bez 
zwłoki uda się do Filadelfii.

Izba Parów , w dniach 18 i 19 b. m. przyj*, 
ł a  21 DOCza kowvob   J

T  u  a  c  t  A.
Stambuł dnia  26 marca.

(z Gazety fVarszawskiey.)
Rząd Turecki jest w wielkim kłopocie. Po-

u -----................ głoski o taynych układach między Anglikami i
^LtIpHb 0łvy  artykułów projektu do Grekami trwożą bardzo Dywan. Grecy dostają

coraz więcey pieniędzy, które otwarcie przycho
dzą z wysp dońskich. Nie przestają Anglicy na

prawa, względem wynagrodzenia emigrantów. Od
mieniono tylko pierwszy artyku ł przez dodanie,

ay winien dać takowe wynagrodzenie. Dnia samem wsparciu pieniężnem; piechota grecka o- 
o . m. przyjęła Izba artykuły 22gi i 23ci wspo- trzymała wyborne karabiny z fabryk angielskich; 
nionego projektu, z odmianą 23go artykułu w  sprowadzono także do N apoli d i Rom ania  kara- 

ym sposobie, iż wynagrodzenie zapewnia się tak- biny z fabryk lepdyyskich. W ogólności rząd G re- 
dzie l0™ *rancuzek, których oyoiec był wpraw- cki uzbroił zupełnie tey zimy 20,000 żołnierzy

b.
t  , ' j * * --------- a  j j ł c u w w  k j j .  l i a u u u i u j  1 c ł i i g i c i b G y .  i  r z c u i w u i c  w u i u u t c

z a Deputowanych, na sessyach d. 18 i 19 panuje naywiększe nieukontentowanie z przym u-
szkół projektem do prawa względem szonego biegu papierowych pieniędzy, i złego ga-
dwi kl lekar*y drug 'ey klasśy. W e  Francyi są *-J'—

® klassy lekarzy: do pierwszey należą dokto- 
°wie medycyny, którzy biorą naukę w uniwer-

Kapitan Basza wypłynie z tąd wkrótce ku 
brzegom Morei. Ibrahim  B asza , o którym myl-

■ a   V   _ 1____1___  l . t  _ «• _ 1 Tn

Wiwszy,  o t r z y m u j ą  pozwolen ie  p r a k t y k o w a n i a  
W edług wspomnionego  pro jek tu ,  mają  bydź u t w o -

. w . oblężoney
twierdzy Patras. Wieść o powrocie jego do mie

rzone szkoły dla takich 'lekarzy.' Strona " o n n ^ ‘ x ^ d r y i  ztąd zapewne pochodziła , iż burza za- 
oyyna chcia'ła, aby tę klasse lekarzy znieść z u S *  ^  ■ ° k rSt0W ^ g° d o E S‘Pt«- Odysseusz
me, twierdząc, iż nie ma dwóch klas osób chorych t “ ągle meozy nnyini leoz EIe d<>
w" n c ” : n a u ^ l l U l e m 1'w  rr,ad’. >zc*eB61,“ e . na P™- “ r ° z d aje się (pisze niemiecka Powszechna G a
nię mało kosztują i t r u d n T b l ł ^  1 '1' PiaŁ̂ " t  Zeła)-> iz Dywan usiłuje koniecznie zrządzić jaki 
którzyby poncsd tten  wvd i .V  if “ V**0 P°™yHny dla Porty w ypadek; tak przynaymniey

pozbawiłoby 'mieszka'1̂ 3'^"*6 *e y , klaS5y  lekarzy r ego rozkazom’ podlegać mąją wszyscy baszowie, 
pomocy Tek.rsk W  ? łeyskl°h. f w e łk .e y  w *słani lądem pPzeci* ko Mo}ei. Dla uniknienia
się także SDnsih'' rzeczonych szkołach mają wszelkich nieporozumień z kapitanem baszą, które-
■ «rk i DnU ,  u 3** I f  vU8' e-y o iSSy 1 l  m *H>rahim basza nieobce podlegać.Pierwszy nie uda
dy wzglęaem tego p ^ o je k t^ ”  ’ f . 'l  M Pe? “ e , d° M ore^  lecz tylko do Negrepontu
szerki. D n ia

aptekarze drugiey klassy

ims w

H i  s  z  p  a  n  j  a  

M adryt d . 9 kwietnia: 
Xiaze V illn? 6 ^  ^  arazawskieyi)

na koronacyą Króla Jmci Karola X  lec'z

naulbrohim  basza niecbce podlegać.Pierwszy nie uda 
się zapewne do Morei, lecz tylko do Negrepontu  
lub Archipelagu. Powszechna uwaga zwróoona 
jest teraz na Moreę, gdzie wypadek kampanii będzie 
stanowczym.

Od granic Tureckich d. 8 kwietnia .
Xiąźe Maurokordato przybył d, 7’ lutego do 

Napoli di Romania. Obecność jego w stolicy r z ą 
du obiecuje dobre skutki. Tegoż dnia przybył tam  
okręt pod banderą angielską i przywiózł drugąbeymie w Paryżu  urząd posła przy d w o m * 2!° - •

mecznym, a Hrabia Puebla  wvied*;* »i ■? , , r a tS pożyczki piemęzney, zaciągnioney w Londy-  
Ntapolu. J 1 ztamtąd do nie.

P Ugarte, o którym mówiono , . Listy  z ” adbrzeżów morza Jońskiego wzmian-
cbał do T urynu , bawi jeszcze w tn L ,  e 1 y,e" ku '^ 0 t’7Padkach wojennych, względem których
«y- Przejechał się tylko w podró żny m  ^  '  mC “ * DSZ° Ze dokładnych wiadomości. Dodają
a *tąd rozgłoszono iż udał d P°)ezdzie, o raz, iz Porta zdołała zaspokoić baszę E g ip tu ,  a

2 2  je.ÓMSic^rdT0”'80 ■ B etU  iw cysko j .g .  dita/bW
zgromadzaia sic z »scley ,nlf  dąwmey następującey kampanii, 1 otrzymają n a w e t  posiłki,
wie krajów? .• t Za§raniczm . •ministro-* Ibrahim  basza zajął się mocno W y l ą d o w a n i e m  do
fu  do Araniupr d a ” '• ,lz P° '^vjfzdzie dwo- Morei, k tórą uważać można za część mieysca d z i a -  
żę In fantadn  j  "k ro tce  do Turynu. X ią . łań wojennych tureckich. Wylądowanie to ma 
Darchy P ia a naywiększe względy u Mo- mieć związek z poruszeniem woyska w Tessalii,

i wtenczas nastąpi, kiedy rzeczone woysko posu-
M



nie się d« półaecney granicy Pelopouezu. .R e tzy d  W  & o c *t y.
basza odebrał rozkaz, aby j a t  naygrędaey różnenji
oddziałami posunął się do zatoki Lepantskiey i O d granic włoskich dnia  7 kw ietnia.
międzymorza  Koryntskiego.  Korpus  woyska,  kto- (z G azety W arszaw skiey .)
r y  wsiadł na  flot tę t u r e c k ą ,  ma wylądować na a t Dnia'2 1). m. Arcy-Biskup oęhrzcił  we F lo ren c ji 
wschodniey s tronie Peloponezu,  a ty m  sposobem nowo narodzoną córkę Wielkich  Xięz twa Toskań-  
uderzy się razem ze t rzech s t ron na Moreę. Rząd śkich, W .  Xiężna,  wdowa,  t rzymała  ją do ch rz t u  
grecki ,  wiedząc dokładnie o ty ch  wszystkich za- imieniem Króla  Jmci  Saskiego. Dano jey imie 4ug£<- 
mysłach,  używa potrzebnych środków dla ich zm- sta F erdynanda  L udw ika  M a ry n  Joanna Jó z tfa .  
weożenia,  Admira ł  M iaulis  daje baczność ha flot- Dnia  26 marca Oyciec S. udał się sam z nay-
t ę  Jbrahima'y l iczny ‘korpus woyska stoi na^półno- większą wspaniałością do Razyliki S. P iotra  w 
cney granicy Peloponezu; wszystkę jel t  w ruchu.  R z y m ie , dla rozdania zupełnych odpustów piel- 
I n n y  kcrpus zasłania południową Moreę; wyprą- grzyroom, k tórzy przybyli  na Jubileusz do Stol icy 
w ę  do N egrepońtu  znoWu na prźnieyszy czas od- Chrzęścijańskiego świata.  73 wybranych,  z roatna- 
łożono; w Etólii ,  a zwłaszcza w twierdzach tame- i tych narodów, szło oddziałami po s2. Po mszy 
czhych,  przysposobiono się do obrony. ś. wprowadzono, ich do wielkiey sali K lem ensa

Flot ta  Egipska wysadziła pod M odon 12 lub F U L w pałacu W atykańskim,  i posadzono przy śto- 
»5;ooo woyska,  które zaraz uderzyło na N ovarino. le. Óyciec Ś. własnemi  rękami  podał im zupę , a 
Podług twierdzenia greków , muzułmani  zostali usiadłszy wśród nich, iadł z n imi razem. Rozdał  
odp ar te m i ,  i odtąd stóją meczyńńie  pod Modom  po tein .każdemu % n ich  koronę srebrhą i medal  
Ty mcz asem  na wyspach Rhodus i K a n d yi zbie- z tegoż kruszcu.  N. Kró lowa Sardyńśka , wdowa , 
ra  się świeże woysko dla wzmocnienia tego, któ- jey dostoyne córki,  Xięz two Lukiescy,  obecni by
re  wylądowało.  W  A lexa ,ndryi czynią się także li na tym tkl iwym obrzędzie i wszystkich cere-  
wielkie uzbrajania. moniaeh Wielkiego tygodnią. ,

Listy z T r y is tu  donoszą ,  i i  flotta grecka,  Oyciec S. zawar ł  t ra k ta t  z Dejem Algierskim,
podzielona na "kilka części, znayduje się na Archi-  w skutku ozęgo, korsarze algierscy Szanować bę- 
p e l ag u , i stoczyła już kilka pomyślnych bitew z dą  banderę Papiezką.  , ,
okrę tam i  tureckiemi  i egiptskiemi. Żnacznieysza Lord B u rg h ersh , poseł angielski przy dwó-
bi twa miała zayść między eskadrą t u r e c k ą , któ- rże  to sk ań sk im , miał d. 28 marca  uroezyśte U 
ra  wypłynę ła  z Siida  dla uwolnienia twierdzy P a -  Kró la  Jmci Neapolitańskiego wysłuchanie,  na kto- 
tras od zamknięcia,  i oddziałem f lot ty grećkiey. rem złożył list Monarchy  swego z powinszowaniem 

Gaze ta  smyrneńska,  D ostrzegacz W schodni, z  wstąpienia na  tron.  
dnia 18 marca,  zawiera następujące wiadomości: Coraz więcey pr zyby wa z W iedn ia  do M t-

2  M ilo  i 3 marca: „Dowiadujemy się, iz mu-  dydlanu  o sób , .pależących do dworu N. Ceśarza 
znłmani  z w y p ra w y  eg ip tskiey , przybywszy do Jmci  Aust ryackiegó.  Liczba Minist rów i pier- 
M of  e i , Uderzy li zaraz na N ovarino, i Opanowali, wszycn.  urzędników , k tórzy poprzedzą tego Mo- 
T a k  przynśymniey mówią  tu z różnemi śzcżegó- narcbę  lub za nirn zjadą, będzie większa , a niżeli 
łami ,  k tó re  zd^ją się potwierdzać ten wypadek, lu- zpóc zą tkh  mniemano.  WszyStko oraz każe się spo- 
bo, podług dawńego Zwyczaju, rozchodzą się także dsiiewgć długiego pobytu dworu  w  M edyotahie. 

.pogłoski niepomyślne dla turkówj  mało jednak gre-  W idaó  z czynionych przysposób.eń , iż miasto to 
ków daje im wiarę.  “  , uyrzy kilku zagraniozny ch Monarchów w muracli

Z  ó j r a  10 m a rc a :  „M am y doniesienie, iż i -  swoich.  Spodziewany jest takie  w M edyolan ie  
hrahim  basza wysadzi ł  d. 22 lutego woysko swo- ńadzwyczayny poseł,  którego Król Jmć lA‘Ś7.pań- 
je w M odon  , i na tychmias t  opanował  N ovarino  i ski ma wysłać w szczególnych zleceniac h do N. 
C alanidta. Grecy tuteysi  zaprzeczają wprawdzie Cesarza Auatryackiego. Wiadomość o nas tąpić 
t ey  wiadomości;  lecz aż do oStatniey chwili łu- mającetn przy byciu A r c y - \ i ę c i a  Franciszka Karo- 
dzić się będą. Drugi oddział f lotty lbrahim a  w y- la  i małżonki |ego razem z ŃN Cesarstwem do ,Wy
płynął  d. 4 marca  z K re ty , i 6 do 7 tysięcy w by- dyolr.nu , sprawiła tam powszechną radość, tem ba r
ska wysadzi ł  w Morei.*1 dziey, iż medyolanozykovyie uważają go za przyszłe-

— D n ia  9. —  go Vice Króla Króles twa Lom bardzko-Weneckiego.
List  z Z a n te  pod d. 8 marca  zawiera co nd- — D nia  l i .  .—

stępuje: „Osada twierdzy  M odon  nie chciała wpu-  Kiązę Salerno  z małżonką i rodziną śwóją
ścić 3 lub 4 tysięcy woyska, które Ibrahirn basza miał  d. 9 b. m. wyjechać z N edpolu, i d. i i  b. m. 
wysadzi ł  to tainecźrley okolicy, a to pod pozorem, przyby ć, do R zym u , a z tamtąd  d. i 5 b. m. udać 
iż woysko to nie okazuje ieśdńego w tey mierze się do Florericyi. Król  i Królowa Neapolitańsfcy 
firmanU od W .  Suł tana,  a prawdziwie  dla tego, iż wyjadą d. 11 b. m. ze stolicy swojfey , d. x3 b. in. 
samey osadzie brakowało żywności.  Muśiał więc przybędą do R zy m u ,  a z tamtąd  d 17 b. m. uda- 
Ib ra h im  kazać woysku swemu s tanąć  obozem ża dzą się przez F iurencyą  dó M edyolanu. Pojazdów 
twierdzą.  Jenerał  grecki  Goura, będąc w Arkadyi j dworskich,  użytych  do tey podróży jest 58 . 
dowiedział  się o Ciągnieniu tu rków  ku P atras ; u- W ie lk i  Xiążę Toskański  z powodu szczęśli-
k r v ł  śię za w ą w o zem ,  przez k tóry  trzeba było w ego pbłogu małżonki swojey, wyposażył d. 4 b. 
przechodzić nieprzyjacielowi.  Gd y  tużcy tam przy m. 36o ubogich panien , przeznaczając kaidey po 
byl i ,  Uderzył na nich ra pt em  Gourti k korpusem 20 talarów z kaisy swojey; przebaczył  oraz wszy- 
1000 ludzi., i ztipejme poraził.  Zostawi li  t u rc y  s tk im zbiegom W.oyskowym i ihnym ludziom u- 
170 zabitych na pobojowisku; ut rac il i  oraz 60 jeń- w ię r i° nym  za małe wykroczenia^ 
ców , i 3 dżiał polówych i znaczrlą ilość potrzeb wielki piątek, w kościele Lateraneńskim
Wojennych. Vasso  wszedł w 5Óoo woyska do A^o- W R zym ie , Kardyna ł  Z u r la ,  Jenera lny Wikatyus z ,  
varinó. 13r a t  Sahiniego  został dowódcą ńa miey- ©chrzcił 4 żydó w ,  a potem dał im Sakrament
seta pewnego cefalończyka, k tóry ,  obwiniony o zdra- Bierzmowania.  Znaydował  się między niemi nay- 
dę, został okuty  \v  kaydany.  Eskadra  g re ska  w y -  starszy Rabin z T ripolis  z i6>tóh tm m  synem 
płynie d. 10 b. m. Wa le czny  kapi tan  angielski Ha- swoim. Oycein chrzes tnym jego był Hrabia  M i-  
m ilton  miał  wyrzucać  idryotom opieszałość. Pre-  ko ła y  E sterh a zy .
ses  Je rzy  Cońdiiriotti znayduje śię z i 2,000 wpv-.    •. ; .
ska pod P atras. Dnia 18 lutego gi-ecy odnieśli Kuirs wileński na assygnaty od cn.ia 2<j kwietnia
zwycięs two  pod Coron. « rubel srebrny 3 rub.  74 k., czer. zł. tlowy n  r. 75

W  więzieniu na wyspie Idryi  siedzi 18 bun- k., impfcryał 07 r. 4o kop.
towników wraż  z Kolokotroninl. Znana bohaterka--------------------------------- ------------- ;—
B obelinal)csl uwięziona w Argos.

Pozwolono drukować. Z  p o lecen ia  .AJf. W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Eu char ski R zec zyw is ty  R adca  Stanu 1 Kawaler*

w  Drukarni I l k  da key i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.‘
W ilno dnia 29 kwietnia v. s. i 8 a 5 Roku.

s. Przez odezwę swoją do J W .  Cywilnego 
Gubernatora przysłaną , Główny Rząd miasta 
Fiorencyi we W łoszech , czyni wiadome: iź 
zmarły dnia i 3 maja 1823 roku w Wiedniu 
Graf  Franciszek syn Stanisława Bandinelłi, w 
testamencie swoim dnia 29 kwietnia 1823 roku 
sporządzonym, a dnia i 3 maja tegoż samego r. 
ogłoszonym, w punkcie 16 między innemi z a 
pisami ustanowił w tych słowach: „Na uniwer
s a l n y c h  sukcessorow całkowitego moiego po
z os ta łego ,  tu  nielokowanego majątku i dóbr 
„moich we Fiorencyi sytuowanych,  wzywam 
„13 a ud me 1)6 w w Litwie mieszkających, a mia- 
„nowicie tych, którzy złożą dowody, iż są nay- 
„bliiszemi moiemi krewuemi.  Jeżeliby źaś ci 
„juz poumierali lub też tey sul^ąssyi przyjąć 
„mechcieli, w tym razie mieć chcę za sukces- 
, , ’orow m ich, .urodzonych Bąndinellów w Sie
wnie, we Włoszech mieszkających, a munow i-  
„cie tych, którzy podług praw i zwyczaiów, 
„nayblizsze do pozostałości po mojey familii, 
„mieć będą prawo.“

A że Ce-arsko Królewski Trybunał  w W i e 
dniu przez wyrok swóy dnia 9 julii ić!j3 roku 
przeznaczył termin do stawienia się rok leden 
tygodni sześć i dni trzy,  wszystkim ty m ,  któ
r y b y  mniemali mieć prawo do sukcessyi będą- 
cey w Wiedniu,  ażeby tam przed Trybunałem 
przedstawili swoie stosowne pretensje,  inaczey 
dziedzictwo przyznane będzie t e m u ,  który 
ulizszośc£ pokaże prawo.

Dla tego tenże Główny Rząd we Fioren
cyi ogłasza: iź przez wyrok swóy dnia 3 xbra  
i 8a3 rnkii w s k i i d  równyź termin
rok jeden, tygodni sześć i dni trzy każdemu, 
ktoby okazał prawo oaybliższe następstwa bę
dącego we Florency. X.ę-:twa Toskańskiego do 
spadku Pana Franciszka R tndinellego i żeby 
w tamteyszym Rządzie okazał stosowne dowo 
dy, inaczey po upłynionym terminie będzie 
postąpiono wedle prawa.

M. Nikoliui Prezyd. Głównego 
Podpisał . Rządu we Fiorencyi.

Gherardni  Pisarz tegoż Rządu.

2. W  domu Wileńskiego Towarzys twa 
Dobroczynności w sklepie ubogich znayduie się 
do przedania Z wierciadło ekranowe duże w tna-

o ni owych ramach, źerandole stolikowe fran
cuz le z ronzu,  i ir.ne rozmaite meble, które
W k a ż d y m  c z a s i e  wid7t#»ń * 1n i  , WitUlec 1 za pomierną nader cenę nabydz można.

3. Niiey podpisany fabrykant instrumentów 
ma honor Szanowney Publiczności donieść, że 
nowo zrobiony do przedania pantalion z m e
chaniką angielską, tonu naylepszego , na szesć 
oktaw w guście naynowszym, ktoby sobie ży
czył takowy nabydź znaydzie w domu W . B u k -  
szy na ulicy Wiieńskiey pod N. 4o8.

CarF Johanzen.

szny jeden i kąthiczy jeden ,  a dusz męzkich 
3 2 1 żeńskich 32, obszerności włok 25, z fundo- 
vvym i włościańskim zabudowaniem, z jeziorem 
na włok 4 wielkim przy samym folwarku bę
dącym ; grunta ,  las i łąki dobre, ograniczony 
przez Dekret  kompromisarski,  co do dziedzi
ctwa pewny, gdyż Darem przez NAYJASNIEY- 
8ZLGO MONARCHY postąpiony. Jakowy 
folwark jest do sprzedania na wieczność za bar 
dzo pomierną cenę. Ktoby więc życzył nabydź 
raczy zgłosić się do niźep podpisanego dziedzi
ca tego folwarku, mieszkającego w domie Pod- 
gurskich na rogu Budnickiey Ulicy, pod N. 1^209.

Odstawny Gwardyi  Kapitau Paweł Hoie-  
niszczęw Kutuzow.

3. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się, iż na uzyskanie liczącey się na nie- 
świżskich żydach Matysie i Bencianie Ginzbur- 
gach po części prowiantskiey naleź..ości do 
10,000 rub. assygn., przeznaczono na przedaż 
z publicznego targu dwa ich domy, jeden m u 
rowany, a drugi drewniany 7. iedną murowaną 
ścianą, położone w miasteczku Nieświżu , oce
nione 4 ,30.0 rub. assygn , z których wyliczono 

Tocznego dochodu 25orub .a ss . ;  a zatóm życzą
cy kupić takowe domy zechcą przybyć do te 
go Rządu dla targów na terminy,  od pierwsze
go wydrukowania ogłoszenia, które poźniey w  
StPetersburskich albo Moskiewskich Gazetach 
nastąpi, iszy za miesiąc, 2gi we d w a ,  a 3ci i 
ostateczny we trzy miesiące. Dnia 11 kwietnia 
i 8a 5 r. Sowietnik Dcmian Czerniajew.

Niżey podpisany zawiadamia Publiczność, 
iż folwark Narwidziszki ze wsią Werdakiemia’ 
w  Ptcie Trockim o mil 7 od Wilna położony, 
zawierający dymów gruntowych sześć puslo-

Przybyły tu z W arszawy operator 
nacisków JPan Herszfeit, któren za po
zwoleniem JEGO CESARZEWICZO W -  
SKIEY WYSOKOŚCI, ofiarował swoją 
prace bezpłatnie dla żołnierzy,wyrzynaniem  
nacisków i różnego rodzaju narośli na no
gach , donosi Szanowney Publiczności, żo 
on może służyć Jey swą umiejętnością w  
następnych sposobach:

1), W szelkie naciski i nagniotki w y-  
rzyna bez holu i bez utraty krwi, tak, że 
więcey już niewyrosną.

2) Operuje wrośnięte paznogcie bez ża
dnego holu tak , że znowu swóy właści
w y rost dostają.

Życzący mieć pomoc jego, mogą adre
sować się do n iego, któren mieszka na 
Szklanney Edicy w  domie Gierszona L u -  
ry pod N. 226.

5 . Excerp t  oświadczenia z protokułu Są
dowego Ziemskiego Brasł. w dacie poniżey wy- 
razoney zapisanego, pod pieczęcią urzędową 
Ziemską Brasławską w roku i 8s 5 febr. 16 d. 
jest wydań.

Boku 1822 miesiąca augusta 23 dnia, na 
Sądach Ziemskich Ptu  Brasł stawając osobiście 
W .  JPan Jan Papłoński Adwokat B r a s ł . , o-



świadczenie poniżęy Wyrażające się, ku wpi-  płacić ebcwiązali się, i labo ten skutek ayścić 
sani u  do protokułu Sądowego,  poda ł ,  w  tych Dokumentem oddzielnym zapew ni l i ,  jednakże
słowach: Oświadczenie imiepiem \ V . Izabelli  dotychczas satysfakcyi nie czyniąc, do złożenia
K w in tó w n y  Pisarz.  Ziem. P t u  Brasł. czyni śię podj tępnego procederu z obżałnemi K u k le ń -
w  tern t o k u  wydarzenia ,  iź zeszła Annaiz i^-win- skiemi powodem stali się, o zawodzie  którego
t o w  Zmiejowska Ł ow cz yna  W i le ń s k a ,  siostra 
i a ł ł .  rodzona,  wchojdząc w  szlubne związki  za 
eeszłego Mikołaja Zmiejowskiego Łowczego 
W i le ń .  znaczną summę posagową z wyprawą 
■w dóm jego wniosła, k tó ren  prawdziw ym przy
wiązan iem  powodowany,  przez  dokument  re- 
zygnacyyny w roku 179b pbra  26 dnia  posta
now iony ,  i w  m et rykach  W ' W . X ,  L i t t .  przy.  
z nan iem  stwierdzony,  z iemne majątki  Bora tin 
i  Fedorynki ,  za wszystkiemi at tynencyami wGu- 
ber .  Wołyń ,  położone, tudzież wszelki zbiór  
ruchomy,  do właśn ic twa  żony przeniósł,  jakoż 
po zeyściu męża zeszła Anna  z Kw intó w Zmie
jowska,  pr aw nie  wy i  rzeczony fundusz zapo-  
sydowała,  i ony jako bezpieczna aktorka dzier
gała, w  kolei za całym funduszem rUchamym, 
znaczny walor  s tanowiącym, na reZydencyą w 
dóm zeszłego Szczyta  Kasztelana Brzeskie. K a 
w a le ra  różnych Orderów przeniosła  s:ę, i t am  
bez ostaleczney woli t es tamentowey  żyć za 
przes tała ,  a tym  porządkiem jako bezpotomna, 
całe  swoje mienie p raw nie  posydowane,  na żalł. 
iako siostrę rodzoną, stosownie p raw u  a r tyku
ł u  17 z Rozdzialu-S przeniosła, do którey suk- 
cessyi w  roku 1812 obżał. Justyn i Bernard 
Zmiejowscy,  nayprzód przypytawszy  się, cały 
fundusz ruchom y,  znaczny walor  stanowiący, 
* rąk  zeszłego Kasz telana  Sczyta przyjęli, fun
dusz zaś ziemny,  zeszły Michał Kukleński,  ża 
niejakąś t ranzakcyą , .  jakoby w roku 1810 przez 
zeszłą Zmiejowskę wydaną,  żadnym przyzna
n iem  n ieu twie rdzbną ,  nieprawnie  zaposydował, 
a  tą  koleją cały fundusz siostry żalł  przez obce 
ręce  przechodząc, podstępnie z właśnictwa na- 
t u ra lney  sukcessorki  wydar ty  został, wśród któ- 
r ey  operacyi ,  zaocznie nad obcym funduszem 
d o p e łn ia ney ,  żał. odlegle w  powiecie Brasł. w 
G uber .  Wileń. ,  rezydując, ani  o zgonie siostry 
rodzoney zeszłey Zmiejowskiey,  ani  też o o- 
b rótach zaocznych nad jey funduszem domierza
nych,  nie wiedziała ,  a lbowiem nieprawni  przy- 
właszczyciele obłowem niesłusznym zajęci,  o 
zgonie zeszłey Zmiejowskiey wedle prawnego 
zwycza ju zaawizow ać  nie chcieli,  poctem gdy 
o n ieprawny zabór  mają tków ziemnych Boro- 
t ina  i Fedor ink i  przez sukeessorów zeszłego 
Michała  Kukleńskiego , zaposydowanych , jpór  
z obżał.  Zmijowskiemi wytoczył  się, w ó w 
czas obźał.  Zmijowscy, chcąc siebie w docho
dzeniu  um ocń ić ,  pierwszykroć w  roku  1814 
w  powia t  Brasławśki  przybywszy  , o zgonie 
Anny z K w in to w  Zmiejowskiey s iostry źałcey 
donieśli,  w  kolei vcystawujac szczupły spadek 
sukcessyi,  ze złożonego Dokum en tu  przeświad-  
czali, że obżałni  Dulembowie rodzeni  siostrza
ni  źa łcey,  cały spadek na osobę obżalowa- 
nych  Zmijowskich przenieśli,  a tym powodem 
i a ł c a  różnemi okol icznościami nieszczęścia 
do tknięta  , nie będąc dla podeszłego wieku w 
stanie ,  w  odległey G u b e r . , procederu p r o w a 
dzenia  , podobnież przez dokument  zrzeczny 
w roku  i 8 t 4 , lutego 2 dnia w y d a n y ,  e t  eor.  
p r z t d  ak tami Ziem. P tu  Brasław.  p rzyznany,  
s topień sukcessyi z głowy zeszłey Zmiejow 
skiey spływaiącey , na osoby obżałnych Z m i 
jowskich przeniosła  , nawzajem obżałni  Ż m i 
jewscy aa odstępną pewną illość summy wy-

zaocznego procedowania, k tó re  wedle K ons ty -  
tucyi  172 b źadney s tra ty  dla żałeey nie u-  
t w a r z a , i do którego processu nigdy żał. 
ocźewisto podanym pozwem wcieloną nie by
ła, na czem naysolennieyszy j u n m e n t  of iaru
j e ,  lubo dekretem oczewistym Ziem. P t u  
Zytomir .  w roku 1815 8bra 5o dnia ogłoszo
nym, t ranzakcya pod rokiem 1810 przez  z e 
szłego Michała Kuklińskiego na majątki  Bora-  
tin, lFedo rynek ,  od zeszłey Zmijowskiey jako
by zdobyta , jako nieprzyznana  , i forrny p r a 
wa me nosząca, oraz w terminie  ak tami nie 
zasilona, zgodnie z prawem Art.  1 i 3 z R o z 
działu 7, podniesieniu uległo, i lubo ak to r s tw o  
wyż  rzeczonych dóbr  do właśnictwa p raw nych  
sukcessorów-powrócono , w szakże drogą appe-  
lacyi Sąd G łówny Guber .  W o ły ń .  D e p a r t a m e n 
tu  Cyw i lnego ,  dekretem oczewistym w r ę k u  
1817 marca 21 dnia nastałym , naymnieyszey 
definicyi, względnie skutków dekre tu  oczewi-  
stego Ziem. P t u  Zytomir.  nie czyniąc, dwa do- 
kuinen ta  zrzeczne, pierwszy przez s ies t rzanów 
Dulembow, drugi przez żałującą na osoby Z m i 
jowskich wydane,  podniosł i skasował,  a tym 
powodem rescysią dopełniwszy,  p r aw nych  suk-  
cessorów do pierwszego s topnia z w r ó c i ł ; po 
tak im ustanowieniu sprawy obżałni  Zm ijow
scy, dobrowolnie wszelkie papiery wespół  z ory* 
ginalnemi dokumentami  z rz e c zne m i ,  do rąk 
źałcey zwrócić pos tanowil i , j akowe papie ry  
przez różne  ręce przechodząc,  zaledwo dopie 
ro do źałcey oddane zostały, < k tó rych  o w i e 
dzionym procederze,  i o skutkach jego p i e r 
wszykroć wiadomość powzięła,  a gdy Sąd Głów’. 
Woł.  przez dekre t  powyżey wymieniony,  przyi-  
ście obżał. Zmijowskich w poszukiwaniu sukces-  
syi po zeszłey Zmijowskiey , dla tego za n i e 
ważne poczy ta ł ,  że dokument  zrzeczny od 
źałcey wydany nie był  poszlinowary , a za
tem żał. jako prawdziwa sukcessorka,  na tu ra l 
nego właśnictwa p r a w e m '  wskazanego nie po
stradała,  a tym  porządkiem cały proceder  za 
ocznie wiedziony, wedle zamiaru Kons ty tucy i  
1726 roku  ula żał. nay mnieyszego preju-  
di t ium nie odkrywa,  a gdy pierwszykroć o do
pełnionych obrótach jest zawiadomiona,  p r / e 
to obźałnym Kuklińskim nie p raw ym  posse>o- 
rom  B o r a t in a  i FedOrynek zapowiada , że ich 
czynność z a o cz n a , formy p rawa  nie nosząca, 
i na s t ra tę  sukcessorki udziałana,  pod żadnym 
pozorem ustalać na dziedzictwie nie może, a  
jako nulla jure dóbr Boratina 1 Feduryoek  w G u -  
bernii  Wołyńskiey położonych, są possesorami, 
obok czego, że z obżałowanymi Knkleńskiemt,  
o majątki  z ie m ne ,  a z obźałnym* Zmijowskie-  
mi o zabraną ruchomość po zeszłey Ztrnjow- 
skiey pozostałą, czynić będzie prawem zapo
wiada, i na ten przedmio t  ninieysze O św iad 
czenie dla wiadomości wszystkich s t ron przez 
Kur.yera  Li t .  awizuje ,  w Protokule  podpis t a 
ki. W  imieniu Aktorki  podpisuję P len ipo ten t  
Jan Papłuń>ki Adwokat  Brasławski.

C or rec tum  Stanisław Raximowicz Ziem. 
Brasław.  Regent .

W olno  drukow ać, świadczę Anzgary M a 
słowski  Ziem. Brasław.  Prezydent .



5. ALEX AN DER PIEPiW SZY IMPERA- g Cz. zR, So; sukcessorkę Wincentego Billowi-  
T O R  ŚAMO V\ Ł A D C Ą  W SZECH R O S S Y I  cza Pisarza, Barbarę  Billewiczównę,  jey Opia-  
K R O L  P O L S K I  etc. etc- etc. kunow Górskiego Sędziego i Pi łsudzkiego l i e -

Urodzony Józef  Btllewicz Marszalek b. gen ta  oraz Biał łozorow fundusz utrzymujących  
p t tu  Rossieńskiego, pozywa przed Sąd T a x a -  j g i  t roku  apryla  25 rub. sr. 5 igq; Je rzego  
torsko Exdywizorsk i  na rozdział  funduszu ś. p. Bielawskiego i 8 i 4 r o k u ,  ybra  16 rubli  sr .  
Ignacego i Jana Bd lewiczow ude te rminowany ,  4 20; F lo ryana  Kupścia  1812 r. rub.  śr. j 5; t u -  
w mieście Rosieniach exystujący, W  W . W i n -  dzież cbźał łnych żydów L u p e r a  Nochimowicza, 
centego Ja tow t ta  Sędziegó b. Granicznego p t tu  Leyhoszyca 1810 rub.  sr. 5o i ził. poi. 3oo« 
Wileńskiego, Adama Montwil ly Sędziego Gran .  Nisela Joselowicza lakiernika i 8 ł 3 r .  ybra  5 
p t tu  i iosieńskiego, Xiedza  Jakuba Omulskiego rub. 9r. 538. L upe ra  Jankielowicza W a rn u p s k ie -  
K anom ka  I.iflandzkiego Plebana Ey ragołslue- g0 1808 apr .  23 złł. poił. g55. Izraela  Jan -  
go, Teklę  z Syr iatowiczow Prez.  Grodzką p t t a  kielowicza 1808 r. jnlii 20 żyta  pu row  2 0 ,  
Rosieńskiego matkę,  Tom asza  i Franciszka Sy-  dla tychże zeszłych Ignacego i Jana  Ei i lewi-  
now Bdlewiczow, Joachima i E w ę  z T e r e b e -  czow zawiniających,  na rzecz żałęego De l to ra  
szow Ro tmis tr zów Rodziców; Stanis ława Asśe-  i K r e dy to row  wyspecyfikowane należnoście 
sora  Syna Bdlewiczow, Floryana  Miniat t a  % procentami i expensami p raw nemi  p rzysą -  
Chi rązego i jego wlewkobiercę W'incentego dzić, mimo w yroku  Remissyynego Sądu G łó -  
Zyckiego Podczaszyca,  Xięcia  Józefa Giedroy-  wnego, mimo oraz przewodzącego się konkur -  
eia Jenera a w o j s k a  Francuzkiego,  Samueja  sowego dzieła  , gdy.  niektó rzy  pretensorow ie  

e e -zy o omcirzego Kowieńskiego,  Peo-  w  udzielnym porządku popierając swe s tosun-  
ora 1 e »zy 1 jego p o t o m s t w o , Antoninę ki, narażają tia bezpotrzebne  t łumaczenie  się 

1. lazn owę mat ę V incentego syna, Tek lę  i i  wydatki,  p rze to  ich penami ewokacyynemi  
o lani.ę cótki  Bial łozorow/ Sukcessorow ś. p. ukarać, a t akże iżby nadal nięwaźyl i  się e w o -  

t / im ie iza  Białłozora S t ra ż n ika ,  Alexandra  kować zastrzedz.  Pre te nsye  sum m ów ne  źałigo 
xoiskiego Sędziego g ran icznego  p t tu  Te l sz e w -  Deltora na dowodach  pisjma opart e  z rekogno-  

skiego i P io t ra  Pi łsudzkiego Regenta  Grodzgo skować, w  porządku wydzielen ia  schedy w Mi-  
p t tn  Rosieńskiego O p i e k u n ó w , Barbarę  Bille- sumach i ulokowania K r e d y to r o w  P c ^ k o m o -  
^•iczównę Pisarzówiię  ak torkę,  W incentego  rzego wezwać .  Amissyą ha  nieobiawiających 

d ewicza Sukcessorkę,  Jerzego i samą z J a -  pretensye zapisać, w ym iar  z iemi w Misiuna.ch 
to w to w  Bielawskich Szambelanow , F lo ryana  Komorn ikom spełnić* n a k a z a ć , gdy o raz  dotąd 

npścia, oraz Starozakonnych Leyzere  Nochi-  nie uzupełniono inwentacy i  oną  ułatwić, i to  
mowicza Leyboszyca,  Nisela Joselowicz-  L a -  wszystko cokolwiek rodzay sprawy wymagać  
-lernika, L u p e r a  Jankielowicza Warnupskiego ,  będzie  udecydować.
zrae l ,  Jankielowicza, oraz dalszych pretenso-  R 0ku  i 8a 5 marca  a 4 dnia W o ź n y  swiad-

ro w  1 D e b i to row  zeszłych ś. p. Ignacego i Ja- CZę i i  tego pozwu  Edyktalnego kopie * A u -  
Bui  B ‘,llewic/ 6vv mianowicie  oto: ś. p. Ignacy tentykiem zgodne z in s tanc j i  J W ,  Józefa Bil -

* 1 Oukt>mor7-y pt tu  Hosieńskiego gdy lewicza Marszałka b. p t t a  Rosieńskiego oczewi-

“iSrr Jer lrv,pF- w *
c i f i t r  . . . len,  dhigow Podkomor. 'e .o  . f ł  >’ VV' le" skleSc>. A d .m o w i  M o n -

c ie /a r em  J e n e r a ł a  t a t r .  1 • 8 SI** t w , łłowi Sędziemu Gran .  pt tu  Rosieńskiego,ciężarem J e n e ra ła ,  jako posiadaiącego n n  n i m  T> 1 i- o  .  ___  d i .  .1 T n  ii po nim l e k l i  z Syriatowiczow Prezyden tow ey  m atce ,
, r e z  L T e r H n i  ż T  , a n  * “ • " } » •  ^  Tomaszowi i Franciszkowi /ynom  Bil lewicwm.;  

Józef  Bl ilewic/  M r-z U. ,0ncZy 1 *a ^ cy Joachimowi  i E w ie  Ro tmis tr zom  Rodz icom
u i Z Z  , ? *  ■ . .r 1 r a w a  Stan is ławowi Assesoicw,  Bi l lewiczom w R o -

. 1 • ’ a 1 r ,’u<j - sputowany sukces-  sieniach; Floryanowi  Minia t towi  i W in c e n te m u
spr, nietykaiąc s.ę zeszłych Ignacego P o k o r n o -  Zyckiemu w Zyckiszkach. Xięciu Józefowi Gie -  
rzego, Jana Jenerała  Bdlewiczow funduszu,  d iowi Jene, ałowi WOysk Francuzk ich ,  o- 
ra* przez oświadczenie 1816 r .  marca 3o w raz  Medekszom w Bobcinie; Je rz e m u  Bie law -  
tvsPfTkeUVłe R ';s ,eńik,eS° uczynione, na sa - skienm Szambełanowi w Kieboyciach,  Antoni -
i sam d V  Kre(,.yt0r0W* (w rzędzie  któ rych  nie S t r . i n ik o w e y ,  W in c e n te m u  synowi,  T e k l i  
. s tancyą°żai! l8t oddał, z kolei na >n- córc& Białlozorom. Alexandrowi Górsk ie m u
Wileński  aBo8n  e tora  ̂ d  Główny Li t lko  Sędziemu Gran.  p t tu  Telszewskiego,  P io t ro w i
de terminuiąc  r i a T / h ^ n  T 1'1 r ’ 3 p »ł*udzkiemu Regentowi Opiekunom a B a rba 
te  ze wszystkiemi 1 " ‘ " 8*e konkurs,  sprawę rze Bil lewiczównie Pisarzównie aktorce w R o-  
wpływaiącemi  osobami k ° nkuI*u s a n i a c h ,  wszystkim w powiecie Rosieńskim po-
p t tu  Rosieńskiego odesłał gf]zie » . Poclałem» dalszym zaś jako pomieszkania  nie-
8 jeden, 1821 r. apry la  22 drugi  wiadomy m do D r z w » Sądowych pt tu  Ros ień -
ca 17 trzeci , akcessóryine już zauadlv n T ^  p rzyb‘len:» 1 termin r o z Pr aw y  przed
ta. Załcy De l to r  w moc d o w o d o j  L ;  ' '  TaX.ator3ko Exdywizorski  na rozdział  fun-
jąc do tego funduszu na T a x ę  , Exdy  v^zv’a n* T r  ],P' ^ nactf8°  Podkomorzego Jana Ja-, 1 . 1 - . Atiywizyą o-  nerała  Bdlewiczow udete rminowany  w m ieśc ie

kllhakroc t j i . ę c y  . t j t y t h  P o | , k . R o ) ie„ i . c h  , . .w i ,d o m i l e„,.
,n e t e n , , , ,  celem w,ęc M.  J i . e f  I - a „ow.k i  W o ź n y  S .d o w y  p t t»  R .

P „ , l l  y ' '  w - y S k . ' h  p. Ignacego R oku  , 8 .5  m i e l c a  kwietniu 3s o S” *-
ip 1 8o Jana Jenerała  Bulewiczow d0 P rzed  Aktami J E G O  I M P E H A T O R S K I E Y
o r ^ ° n aK0tWey r 0 *l' r* 'Vy K.redy to row _po«yw a  MOŚCI  Ziemskiemi pt tu  Rosieńskiego s taw a-
*efa GiedroyTu Jener l ła  ° bzf lnyC.h  X !?C,a J ó" W? obecnie W o ź n y  rel lacyą podanego p o z w ą  
irnalfia r 1 i o S u k c e s o r a  s. p R o -  u rzędowie  zeznał.
5 „ ivta^r  ^°yc,a 1 12 r ‘ i«nb 24 złł Poll; P rzyją łem Teodo r  Juszkiewicz R.  Z. P. R .
hzrnienia nurow° 00 ' 8rochu p n r ow 20, Ję-  Ta kow y  P ozew  R e d a k c j a  K u r y e r a  L i tgo
go potomstwo i s l ^ r  . eo ? ra, Medeks*y * je- może przyjąć do d r u k u  Stanis ław Olechno-  go potomstwo 1812 r. jumr o, żyta p u row  ! 5o. wicz Prezyden t  Z R
8amuelajMecjykszy Pedkom e’rz /go  U t 4  r : aFh  '  ^



3 .  Z ogłoszonych prze* R ząd  C e s a r s k i e g o
U niwersy te tu  Wileńskiego na licytacyą folwar
ków, pozostają leszcze do wypuszczenia  w 
d/ . ierźawę folwarki , Gieranony,  M^eźany i K.0- 
z iany,  na l icytac ją  których naznaczaią  się no
w e  termina. w dniach 27, 28 i 29 teraźniejszego 
kwietnia ,  l l o k u  1820 oma 22 kwietnia-

Sekreta rz  Fe l ix  Mierzejewski:

2. W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  
SK.IEY MOftCl  Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc- ctc.

Urodź. Heron im  Chmielewski  Sędzia Gran. 
pow ia tu  Oszm. pozywa w skutek dekre tu  -Sądu 
Głów. Li t.  Wileń.  2go D epar tamen tu  w roku 
te raźn  1825 mes februaryi  24 dnia  zapadłego, 
przed Sąd Ziemski  powia tu  Oszmiańskiego na 
roki następne śto t rojeckie do s p r a w y  z Urodź. 
Anton im Michałowskim Sędzią Gran.  tegoż 
p tn  tyczącey się , Urodź.  Józefa Tułowskiego 
mogącego bydź śukcessorem po zeszłym Józe- 
facie Tułowskim,  i innyąh wszelkiego imienia i 
iąazwiska jako żal- nieznanych i niewiadomych, 
w  prośbach a przysłuchanie  się i uległość we 
wszystkim zapaść mającemu D e k r e to w i ,  oraz 
o t o  wszystko co tylko z p rawa  wypada&będzie.

R o k u  i 8 a 5 mca kwie tnia  20 dnia Woźny 
n i i e y  podpisany świadczę,  iż tego pozwu kopią 
z a u te n tyk ie m  zgodną w sprawie  W J P .  Hiero
n ima  Chmielewskiego Sędz. Gran .  ptu Oszm. 
JP.  Józefowi Tu łow sk iem u  mogącemu bydź 
sukcessorem po zeszłym Józefacie Tułowskim 
i dalszym wszelkiego, imienia  nazwiska i u r z ę 
du z mieysca pobytu i osiadłości niewiadomym 
do d rzwi  "sądowych Ziemskich przed Sąd Ziem. 
p tu  Oszm. n a  roczki  następne śto Trojeckie do 
p r a w n e g o  przypadnienia  sprawy przybiłem.

Michał Arciszewski  W oźny  ptu Oszm.
Roku  i 8 a 5 mca ap ry la  20 dnia przed ak

tami 'Z iem . p tu  Oszm. s tawając osobiście W o 
źny w górze wyrażony,  k ^ i t  swóy relacyjny 
podanego pozwu ustnie zeznał.

P rzy ją łem  i że jest w  aktach świadczę W i 
talis Raczkiewicz R e je n t  Ziem. p tu  Oszm.

R. 1825 mca kwie tn ia  21 dnia  iż takowa 
cytacya  może bydź umieszczona w Gazecie K u -  
ry e r a  Li tewskiego poświadczam. Sędzia Ziem. 
p tu  Oszmiańskiego Jus tyn Czernicki.

3. Sąd Ziemski  Brasławski ,  remissą Sądu 
Głównego  Li t .  Wil .  2go D epar tamen tu  na 
sprawę konkursową funduszu zeszłego ' leodo-  
r a  W a l t e r a  Radzcy Dw oru  przeznaczońy , de
k re tem  dnia 6 czerwca i 8 a4 r. ogłoszonym; 
czyniąc satysfakcyą kredytoróin tegoż W al te ra  
między innymi,  dla dzieci jego domierzy ł  w y 
dział na summach gotowych:  z którego to r o 
dzeńs twa gdy się znayduią  nieletni,  ażeby za- 
t ćm pełne lata mający, t akow ych summ nie- 
ściągali i n ikomu ónych niezawod/.ili do czasu 
p raw ami  wskazanego, pod nieważnością w s z y 
stkich działań w tym przedmiocie  zpełnić się 
m ogąc yc h ,  Opieka Szlachecka p t tu  Wil .  ni- 
nieyszem zawiadamia.  Roku 1825 kwietnia  22 
dnia.  W  zastępstwie Marszałka,  P r e z y d e n t  

Ziemski  i Kawale r
(podpisano) Michał Sawicki.
Za zgodność: Sekretarz  Szlachecki P. W» 

Zygmu/i t  Siemaszko:

3 Niiey p dpisanv , wyprzedawszy kupcowi 
t rzecie j  gildvi jPanu Dawidowi Dawacemu Cu
kiernię w Wilnie  w domie Frohlanchow pod N.

7a położonym ut rzymywaną,  od którego um ów io
ne pieniądze za Cukiernię;spełna odebrawszy, mam 
hon r  Publiczność tu te jsz ą  zawiadomić , i razem- 
w ezw a ć  w szystk ich  jeżeli jacy bydź mogą pre- 
tensorowie, aby do mnie z Siwe mi pretensjami i 
dowodami me zaś do JP. Dawacego jawili się. 
Nawzajem  upraszam mych debitórów, ażeby ra
czyli jawić się z sw ftni należnościami do mnie mie
szkającego dopiero w domu szpitalnym tak nazwa
nym, naprzeciwko poczty położonym. D t t  w 
Wilnie  1825 roku apryla 25  dnia. Ulrich B~ull.

3 . Oświadczenie imieniem W J P .  Apoloni i 
Woyszwił lówny Chorąź. b. woysk Pol.  w asy-  
stencyi Justyna Woyszwił ły  brata  p rzy rodn ie 
go , z następnych pobudek czyni s i ę :  Feiicyan 
Woyszwił to  Chor . b. woyjk Pol.  Oyciec i a łcey  
schodząc z tego świata  w r  1824, prócz punktów 
T es tam en tow ych  własną ręką pisanych w r. ^817 
maja 3 1 d na, przez które  wyiaśmł,  iż po zeszłey 
Anieli Goyżewskiey żonie swey a matce źałcey 
wziął w posagu w gotowym groszu ził Pol. 
l i , 5oo a daiąc z swoich względów złł. Pol, 3,5oo 
przeznaczył  wogóle dla źałcey złł. Pol. i 5,ooo 
prócz garderoby i sprzętów,  żadnego innego,  
jako p rzynaym mey  twierdzi  Maryanna  W o y -  
szwit łowa 4 ta żona zeszłego O j c a ,  T e s ta m e n 
tu. i Op iekunów mezostawił;  a chociaż żałca J u 
s tyna Woyszwił ły  Brata, 7. pierwszego m ałżeń 
s twa  rodzącego ,się żądała mieć za Opiekuna,  
jednakże Dworzańska p t tu  Wilk.  Op ieka ,  żą
danie takowe odmówiła ,  a za Opiekunów Ja-  
kóba Kiewlicza brata  rodzopego M aryanny  
W oszwił łowey oraz dalszych osob dla teyże ob- 
Żałney Maryanny Woyszwilowey przyjaźnych 
przeznaczyła  , oco żalłca zaniosła skargę do 
Sądu Li t .  Glłgo Wilgo ago Depar t . .  Nim więc 
o t rzym a  rezo lucją ,  tymczasem gdy RJaryanna 
* Kiewl iczow W oyszw i ł łow a  objąwszy cały 
fundusz po Oycu źał. w mają tku  P i e n ia n -  
kach wszelkie zapasy gospodarskie jako to: 
zboże i len w zJiaczney ilości od la t  ki lka zs- 
brany ,  niemniey koni,  bydło i co tylko w do
mu się znayduie  w y p rz e d a j e ,  a co w ię k s z a ,  
summy kapi ta lne u różnych osob na obligayh 
będące,  wspólnie z Opiekunami  ściągać na na
s tępne ken t rak ta  przedsiębierze Z i l ć m  żałca 
krok takowy obzał. Maryanny W oyszw i ł łow ey  
i Op iekunów  manifestując , iżby Debi torowie 
zeszł°go Felicyana W oyszwił ły  Chor.  n, w o j s k  
Pol. Oyca źałcey summ procentowych, i k ap i t a 
lnych z powodu ze załca iako ledna tylko su- 
kcesorka z drugiey żony zeszłego O yca  pocho
dząca,  a tym samym naywiększy udział  z massy 
pozostałey mieć powinna , do nąstać mniącey 
dodaiący dla źałcey oddzielną Opiekę  nie od
d a w a l i , za s t r zega , ,  i gdyby każdego Debi to ra  
wiadomość doszła, przez t rz y k ro tn ą  K u r y e r a  
Li t tgo awizacyą ninieysze oświadczenie  ogła
sza. Datt .  1826 apryla i 5 dnia.

T a kow e  oświadczenie iako p r o s z o n y  w 
imieniu WJ.  Panny Apoloni i Woy.szwił łówny 
podpisuię Alexander B u s z y u s k i .

Roku 1 8 2 6  mca a p r y l a  16 dnia. P rzed  
Aktami Grodzkiemi pt tu  Wilengo s tawaiąc o- 
sobiscie W J P .  A lex a n d er  B u szy n sk i  takowe  
oświadczenie do Pro toku łu  wpisać podał i w  
onym własną ręką  podpisał się Regent  Andrzey 
Towiański ,

Roku  1825 apryla  18 dnia. T a kow e  o- 
swiadczenie Redakcya K u ry e ra  Li t łgo do G a 
zety umieścić może. Świadczę Sędzia Grodz.  
Wileński  Antoni  Pomarnacki ,


